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Zwołanie delegacyj.
(Telegr. „N. Reformy*.)

Wiedeń, 20 grudnia.
„W iener Zeitung* ogłasza pisma odręczne 

cesarza, zwołujące delegacye na 28 grudnia b. r. 
do Budapesztu.

Wiedeń, 20 grudnia.
Jak wiadomo z wczorajszych depesz, wątpli

w ą jest rzeczą, czy cesarz uda się do Buda
pesztu, aby sesyę delegacyj ną otw orzyć 28 b. m. 
m o w ą  t r o n o w ą .  Podniesiono, że w  zastęp
stwie cesarza otworzy delegacye arcyks. J  ó- 
z e f .

T a  ostatnia infonnacya nie jest jeszcze pe
wną, donoszą bowiem, że cesarz może się zde
cyduje pojechać do Budapesztu, ma się bowiem 
dobrze, tylko lekarze sprzeciw iają się jego w y
jazdow i. Zresztą podnoszą, a regestruje te g ło
sy „N. Fr. Presse", że otw arcie delegacyj jest 
raczej a k t e m  t r a d y c y o n a l n y m ,  niż kon
stytucyjnym ; mowa tronowa niekoniecznie więc 
musi zagajać sesyę, lecz może być w ypow ie
dzianą w ciągu sesyi. W obec tego jest prawdo- 
podobnem, że cesarz pojedzie do Budapesztu 
dopiero w lutym i wtedy wypow ie mowę tro
nową.

Żandarmi sprawcami zamachu.
(Telegr. „N. Re for my.u)

Berlin, 20 grudnia.
W  roku bieżącym  wykonano tu zamach bom

bą na właściciela dóbr Kraasego, który odniósł 
ciężkie rany. Zamach ten wykonano na ulicy 
Lichtenrade. Poszukiwania policyi nie przynio
sły rezultatu. Obecnie nastąpił w tej sprawie 
z w r o t ,  który wyw ołuje ogólną sensacyę. Za
chodzi m ianowicie uzasadnione p o d e j r z e n i e ,  
ż e  b o m b ę  p o d r z u c i l i  d w a j  ż a n d a r m i .  
Obaj ci żandarmi otrzymali potem polecenie 
strzeżenia miejsca, w którem nastąpił wybuch 
bomby.

W ładze w ytoczyły ś l e d z t w o  przeciw  obu 
żandarmom, którzy też postawieni będą przed 
sąd

Katastrofa w Nowym Jarka.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork, 20 grudnia.
Na budowie nowej stacyi n o w o j o r s k i e j  

k o l e i  m i e j s k i e j  w ydarzyła się b rdzo gw ał
towna e k s p l o z y a .  Budynek stanął w j e d n e j  
c h w i l i  w p ł o m i e n i a c h .  Donoszą o w i e l u  
w y p a d k a c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h .  Żołnierze 
policyjni i robotnicy zajęci są akcyą ratunko
wą. W ybuch był tak silny, że w okolicznych 
domach wyleciały szyby. Prąd powietrza prze
wrócił przejeżdżający wóz kolei elektrycznej, 
przyczem wiele osób odniosło zranienia.

Nowy J rk, 20 grudnia.
W ypadek w centrali elektrycznej został spo

wodowany wybuchem g a z u ,  p o  k t ó r y m  na
s t ą p i ł  b e z p o ś r e d n i o  w y b u c h  d y n a 
m i t u .  D w a n a ś c i e  o s ó b  z g i n ę ł o  a 30 o d 
n i o s ł o  z r a n i e n i a .  W a g o n  k o l e i  elek
trycznej o którym już doniesiono, został przez 
prąd powietrza w y r z u c o n y  w g ó r ę  i spad ł  
n a  p r z e j e ż d ż a j ą c y  a u t o m o b i l .  C z t e 
r e j  p a s a ż e r o w i e  z g i n ę l i ,  inni odnieśli 
zranienia.

T e l e g r a m y
i dnia 20  grudnia.

Cz* rniow ce. W obec odmiennie brzmiących d o 
niesień dzienników stwierdzają, że dziennikarz 
Reichtnann znajduje się w więzieniu z powodu 
przestępstwa z § 45 ust. wojsk, a o udziale jego 
w zamachu na rumuńskiego prezydenta mini
strów Bratianu nic nie wiadomo.

R n .  Kapitanat portow y wygotow ał staty
stykę em igracji w upływającym  roku. W edług 
tej relacyi z R jeki wyjechało na 25 parowcach 
37.558 emigrantów.

Londyn. „D aily  Chronicie11 donosi, że królo
wa Mary oczekuje w marcu rozwiązania.

S a lo n u a . E pidem ia  cholery  w zrasta.
Konstantyno :ol. W czoraj wydarzyło się 39 

świeżych zasłabnięć na cholerę i 17 wypadków 
śmierci.

Petersburg. „W iestn ik" donosi, że car przyj
mował wczoraj w pałacu zimowym życzenia 
z okazyi imienin. Przedtem był car na paradzie 
w ojskow ej, na której byli także obcy ataclió 
w ojskow i. Członkowie ciała dyplomatycznego 
byli na nabożeństwie w soborze kazańskim.

Wydalenia rosyjskich zbiegów.
Ostrawa Morawska. Stosunki bezpieczeństwa 

w zagłębiu ostrawsko-karwińskiem w ostatnim 
czasie spowodowały zarządzenia władz politycz
nych. M ianowicie wydalono wszystkich zbiegów 
rosyjskich, zamieszkałych tu od dłuższego cza
su. Są to po większej części żydzi. Termin w y
jazdu zostawiono im tak krótki, że niema już 
czasu na wniesienie rekursu-

ggrtiasdzer’ - sntJsemitów.
Wiedeń, W czoraj wieczorem odbyło się w ra 

tuszu zgromadzenie ludowe, na którem przema
wiali minister handlu W e i a k i r c h n e r  (mó 
w ił o popieraniu rękodzieła), prezydent P a t t a i  
(m ówił o form alistyce parlam entarnej) i pos. 
G e s s m a n n .

Ostatni mówił o sytuacyi politycznej i w y
stępował przeciw radykałom niemieckim. Spra
wa utworzenia większości parlamentarnej —  za

znaczył pos. Gessmann —  zależy od wyjaśnie
nia sytuacyi politycznej w Czechach.

W  dalszym ciąga wspomniał m ówca o dzia
łalności partyi chrześć.-socyalnej i o je j stano
wisku. Partya chrześć.-socyalna jest przeciwną 
otwarciu granic, czego domagają się socyaliści. 
Otwarcie bowiem granic nie zapobiegnie wcale 
drożyźnie, albowiem i zagranica nie ma pod do
statkiem bydła.

Zgon blsknpa#
Split, Biskup Nakicz zmarł nagle na udar 

serca.

i- Odrzucenie rezygnacji rekloju
Praga. „H las Naroda0 donosi: M inister oświa

ty odrzucił rezygnacyę rektora politechniki cze
skiej Hasy. Jak wiadomo, zgłosił on ustąpienie 
ze swego stanowiska z powodu zatargu ze stu
dentami.

Z Sejmn chorwackiego,
Zagrzeb. „Slav. T agblatt" donosi z Zagrze

bia: K onstelacya wśród stronnictw w Sejmie, 
który dziś podejmie obrady, nie da się jeszcze 
określić. Konferencye poszczególnych stronnictw 
odbędą się dziś po południu.

W  kołach rządowych twierdzą, że ban To- 
masicz nie ma zamiaru podawać się do dymi- 
syi, gdyby teraz nie miał większości, tak, że 
ze sprawy nieuchwalenia budżetu nie będzie 
czynił kwestyi zaufania.

Proces prasowy. -
Budapeszt. Przed sądem przysięgłych rozpo

czął się wczoraj proces prasowy wytoczony 
przez b. ministra handlu K o s s u t h a  i sekre
tarza ministra S t e r e n y ’ e g o  redaktorowi M i
chałowi H a b a r o w i  o oszczerstwo. O skarż 'n y  
nie poczuwa się do winy, pragnie jednak prze
prowadzić dowód prawdy.

Sprawa Wasicza.
Belgrad. A kt oskarżenia w  sprawie W asicza 

nie będzie opublikowany w  dziennikach. Zaw ie
ra on 15 punktów, dow odzących, że oskarżony 
p o z o s t a w a ł  w s t o s u n k a c h  z p o s e l 
s t w e m  a u s t r o - w ę g i e r s k i e m  w B e l g r a 
d z i e .

Z nad granicy czarnogórskie].
Salomka. W obec krytycznego położenia tu

reckich straży granicznych nad granicą czarno
górską komenda graniczna turecka poleciła u- 
zbrojenie wszystkich młodych mahometan z po
bliskich m iejscowości i przydzielenie ich do od
działów straży g ran iczn ej. Z w ojsk  regu larn y  cli 
dotąd 1 batalion wysłano nad granicę

Aresztowanie reda'itarów.
Konstantynopol. W ydaw ca dziennika socyali- 

stycznego i jeden z redaktorów zostali areszto
wani. Policya wdrożyła ki oki  także przeciw 
innym członkom partyi socyalno-dem okratycznej. 
Jak słychać, wchodzi w grę podejrzenie o poli
tyczne knowania.

Wjbory w Anglii.
Londyn. Godz. 1 m. 30 po południu. Dotąd 

wybrano 270 liberałów, 272 unionistów, 43 człon
ków partyi pracy, 73 zwolenników Redmonda 
i 9 zwolenników 0 ’Briuna.

Strajk slisdsatów rosyjslfioh.
Berlin. Biuro W olffa  donosi z Petersburga: 

Studenci uniwersytetów w C h a r k o w i e  i K i 
j o w i e  odbyli zgromadzenie, na którem uchw a
lili s t r a j k .  Strajk w Charkowie ma trw ać 3 
dni. Rektor uuiwersytetu kijow skiego zamknął 
uniwersytet do 2 stycznia.

Wyloty,
Kijów. (Pet. ag. tel.) W oda na Dnieprze pod

niosła się o 3 i pół m. Na lewym brzegu rze
ki w o d a  z a l a ł a  z n a c z n e  p r z e s t r z e -  
n i e. Nadbrzeżne wsi są zagrożone. Płynące lo 
dy i silne fale n n i o s ł y  w i e l e  w i ę k s z y c h  
o k r ę t ó w  i bark. M niejsze statki i tratwy, 
które zuajdowały się u brzegu, zostały rozbite 
i uniesione. W oda dalej przybiera.

„W senaiary“ „
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Generał-gubernator 

okręgu amurskiego Untorberger został odw oła
ny i zamianowany członkiem Rady państwa.

Z Chla.
Pekin. Ogłoszono e d y k t  c e s a r s k i  udzie

la jący  o d m o w n e j  odpowiedzi na memoryał, 
który prosi o zwołanie parlamentu i zaprowa
dzenie odpowiedzialnego rządu. E dykt wywodzi, 
że członkowie wielkiej Rady stanu są dosko
nałymi i wiernymi doradcami i że utworzenie 
ministerstwa należy do prerogatyw tronu. Ko- 
misya państwowa przeprowadzi dzisiaj dyskusyę 
nad tym edyktem. D yskusyi oczekują w wiel- 
kiem naprężeniem.

KSowa Talta.
Waszyngton. Prezydent T aft w ygłosił w T o 

warzystwie sądów rozjem czych w sprawach 
międzynarodowych mowę, w  której starał się 
uspokoić umysły wzburzona z powodu żądań 
szefa departamentu wojskow ego. Lud Stanów 
Zjednoczonych -  izek ł -  nigdy się me zgodzi 
na utrzymanie stałej armii ale trzeba się także 
chronić na wypadek jakiejś m wazyi od strony 
morza B

Kaiastaeia na wyspls.
Nowy Jork. „N ew  Jork Tim es" donosi z Port 

Limon (Honduras), że po trzęsieniu ziemi z a 
p a d ł a  s i ę  w y s p a  na jeziorze Ilo Pango 
koło San Salwator M iało zatonąć 170 osób.

Mianowania lekarzy rządowi).
(lełegr. „N. Reformy11.)

Wiedeń, 20 grudnia.
„W iener Zeitung" ogłasza: Minister spraw 

wewnętrznych zamianował starszych lekarzy po
wiatowych dra A dolfa  W ursta i dra Jana F i- 
lew icza k r a j o w y m i  i n s p e k t o r a m i  s a 
n i t a r n y m i ;  starszych lekarzy powiatowych 
dra Adama Skibickiego, dra Ferd. Obtułowicza, 
dra Miecz. Dębow skiego, dra Gust. Bielańskie
go, dra Ant. P ietrzyckiego i dra W ł. Czyżewi- 
cza p o s u n ą ł  do VI I  kl .  r a n g i ;  zamianował 
s t a r s z y m i  l e k a r z a m i  p o w i a t o w y m i  
lekarzy powiatowych * dra K. Ciepielowskiego, 
dra M iecz. Kram arzyńskiego, dra Fr. Sobolew
skiego, dra W inc. Głowińskiego, dra Edw. W it
kowskiego, dra Józ. Kownackiego, dra A lęjz. 
LOwyego, dra Em. Lebedowicza, dra Kaz. Ści- 
borowskiego, dra J. Bednarskiego, dra ,T. P e
tersa, dra J. Friedberga. dra J. Opieńskiego, 
dra W al. Momidłowskiego, dra St. G aw likow 
skiego, dra Br. W arzyckiego, dra A. Slączkę i 
dra Tad. Teodorow icza; zamianował starszego 
lekarza pow iatowego dra Mieczysława Kram a
rzyńskiego inspekcyonującyra lekarzem urzędo
wym w Galicyi. — *»r*

Fałszywa księżniczka.
Sprawa o s f a ł s z o w a n i e  t e s t a m e n t u  

ks .  O g i ń s k i e g o ,  w której pociągnięci zo
stali w charakterze oskarżonych: koniuszy W o n - 
l a r l a r s k i j  i jeg o  syn kapitan W o n l a r l a r -  
s k i j ,  oraz ks. D ą b r o w s k i ,  adw. przys. P i 
l e c k i  i inni, wyznaczona została do rozpa
trzenia w sądzie okręgowym  petersburskim na 
14 marca. Jak wiadomo, w sprawie tej aresz 
towano także dziennikarza petersburskiego 
G a j d e b u r o w a  i jego  żonę. Gajdeburowa 
wypuszczono na wolność, żona jego  pozostała 
jednak w więzieniu Zarzucają je j, że podszy
wszy się pod imię córki Ogińskiego, s f a ł s z o 
w a ł a  t e s t a m e n t .  Poniew aż w tym rzeko
mym testamencie jest napisane, że każde z jej 
dzieci otrzyma około miliona rubli, przeto G a j
deburowa, jak  je j v zarzucają, kradła dzieci i 
przedstawić je  zamierzała za swoje.

Gajdeburow w  interwiewie z redaktorem 
„Birż. W ied.11 pogłoskom tym stanowczo zaprze
cza: ani jednego takiego punktu, według jego  
słów  w testamencie niema.

Pani Gajdeburowa pos;adać jednak ma testa
mentów ks. Ogińskiego podobno aż... pięć, o k tó
rym z nich mówi pan G ajd ebu row , niewiadomo. 
N atom iast p, Gajdeburow kategoiycznie tw ier
dzi, że w testamencie wyrażone zostało życze
nie, aby Janina G ajdebufow a rozwiodła się ze 
swoim mężem i rozpoczęła starania przed wła
dzą zwierzchniczą o nadanie je j d z iec iom -n a 
zw iska  książąt O gińskich .

W brew  jednak tym twierdzeniom Gajdeburo
wa, władze sądowe podtrzymują zarzuty pize- 
ciw ko jego żonie. Jej korabinacye polegać miały 
na następujących danych: Jest ona w posiada
niu k i l k u  t e s t a m e n t ó w ,  ale każdy z nich 
prawdopodobnie umyślnie nie posiada formy 
prawnej. Żadnego też z nich Gajdeburowa nie 
przedstawiła sądowi do ogłoszenia, jak to zwykle 
bywa, lecz każdy z nich podała do wiadomości 
publicznej za pośrednictwem gazet. Ma to cel 
następujący: Ktokolwiek odziedziczy miliony po 
Ogińskim może być nagabywany przez Gajde- 
burową pretensyami o odszkodowanie. W  jednym 
z testamentów zamieszczono zastrzeżenie, iż G a j
deburowa dla k a ż d e g o  z e  s w y c h  s y n ó w  
ma otrzymać pewną kwotę. Tem tłomaczą, że 
Gajdeburowa z o g ł o s z e ń  w p i s m a c h  w y 
b i e r a ł a  t y l k o  c h ł o p c ó w ,  deklarowanych 
na własność. Ze sporządzeniem metryk dla dzieci 
Gajdeburowie wstrzymywali się do czasu sta
nowczego obrotu sprawy. G dyby stało się już 
rzeczą wiadomą, kto odziedziczy majątek po 
Ogińskim, to wówczas G ajdebnrow owie sformu
łow aliby sw oją pretensyę według hipotezy na
stępującej: Janina z ks. Ogińskich Gajdeburo
wa jest matką x synów. W edług testamentu 
ich stryjecznego, a bezdzietnego dziadka, ks. 
Bogdana, syna Ireneusza, Ogińskiego, każdy 
z jego  wnuków, zrodzonych z Janiny, córki 
Bogdana, syna Jana, ma otrzymać pewną kw o
tę. Testamenty prawnie są nieważne, ale zarów
no moralna strona rzeczy, jak  i sama litość nie 
pozwala, aby owe dzieci, potomkowie bądź co 
bądź rodu arystokratycznego i bliscy krewni 
milionera, nic nie otrzymały. Spodziewano się 
współdziałania opinii publicznej, jak wiadomo, 
biorącej zawsze stronę pokrzywdzonych. R achu
by w ięc Gajdeburowej obliczone były  na dalszą 
metę. Chciała ona stać zdała od bezpośredniości 
w dziedziczeniu spadku, ale całą presyą praw
dopodobnie zamierzała skierow ać na spadkobier
ców  faktycznych, wszystko jedno, kto oni będą: 
Potnliccy czy W onlarlarscy.

Plan obmyślony był nader sprytnie w każ
dym razie, jak  w  utworze literackim, który roz
wiewają jednak w pył odkrycia częstochowskie.

dzinę Ogińskich-Kontrymowiczow, była nawet to
warzyszką zabaw dziecięcych Janiny Kontrymowi- 
czówny, która zapewne nieraz mówiła, i i  rodzina 
ich, choć zubożała, ale pochodzi z zamożnej rodzi
ny książąt Ogińskich. T a prawdziwa Janina, cór
ka Bogdana, Ogińska-Kontrymowiczówna, jest od 
lat kliku za mężem, za p. Janem Lenartowiczem 
w Borysławiu w G alicji. Niezawodnie Czaplaków- 
na, dziś pani Gajdeburowa, wtajemniczoua była w 
stosunki rodzinne Ogińskich-Kontrymowiczow i po
daje gię obecnie za Janinę, córkę Bogdana, a wnu
czkę Jana, jakto potwierdził p. Bazyli Gajdenurow 
w interyiewie ze współpracownikiem „B irż. W ied .0

Bant wiaźniilw u Wiśniczu.
Ze sfer sądowych krakowskich o buncie więź

niów w W iśnicza, o czem donieśliśmy w sobotę 
i w czoraj, otrzymujemy następujące inforraacye:

Bunt wybuchł w sobotę rano w celi umie
szczonej n a  p a r t e r z e .  Siedziało tam s z e 
ś c i u  w i ę ź n i ó w ,  pochodzących z Królestwa, 
a wśród nich o s ł a w i o n y  D u s z y ń s k i ,  ska
zany na dłuższe więzienie za szereg włamań 
i kradzieży. Postanowili oni za wszelką cenę 
w ydostać się z więzienia, gdyż po odsiedzeniu 
kary byliby wydaleni z granic państwa. Oba
wiali się tego właśnie, gdyż mają na sumieniu 
liczne sprawki popełnione w państwie "rosy j- 
skiem. R o z b i l i  o n i  p i e c  wczas rano i chcieli 
w y jść przez komin, jednak dozorcy wcześnie u- 
słyszawszy łoskot, usiłowali się wedrzeć do w nę
trza i przeszkodzić ucieczce, ale zastali drzwi 
z a b a r y k a d o w a n e .

Gdy w celach posłyszano, że dozorcy sztur
mują do drzwi, powstał w i e l k i  krzyk. Zaczę
to ł a m a ć  p r y c z e  i r o z b i j a ć  okna. Zarząd 
więzienia zawezwał telefonicznie oddział w oj
skowy z Bochni. P o  p r z y b y c i u  w o j s k a  
u c i c h ł o  we wszystkich celach, tylko w celi 
w której siedział Duszyński, krzyki trw ały 
dalej.

Na liczne wezwania władz, żeby otworzyli 
drzwi, więźniowie odpowiadali obelgami. W tedy 
w ojsko przypuściło szturm do celi i w y w a l i 
ł o  d r z w i .  Cela przedstawiała się jakby po ja 
kiej żyw iołow ej katastrofie. Ściany odrapane, 
piec rozwalony, prycze porozbijane w drobne 
kawałki, a nawet części ubrań więźniów leżały 
podarte w strzępy na podłodze.

W ięźniów  p o j e d y n c z o  w i ą z a n o  i z a 
m y k a n o  w o s o b n y c h  c e l a c h  za karę, 
gdyż największą krzywdą dla więźnia je st za
mknięcie go  w osobnej celi. W ieczór zapanował 
sp ok ó j.

Jak donosiliśmy, w yjechał z ramienia nad 
prokuratoryi państwa radca dr Kazimierz Czy- 
szczan do W iśnicza i bawi tam dotąd, prze
prowadzając ścisłe śledztwo.

l  T o b ) ,  u p i ę k s z a n i a  ra . K r a k o t o a .
W czoraj wieczorem w sali Tow. technicznego 

odbyło się walne zgromadzenie członków Tow. 
upiększania m. Krakowa i okolicy. Zgromadzenie 
nie wywołało większego zainteresowania, przybyło 
zaledwie 18 członków. Po zagajeniu przez prezesa 
dr G o l i ń s k i e g o ,  d r M u c z k o w s k i  domagał 
się, aby przez prasę [wystąpić przeciw oblepianiu 
afiszami portalów pięknych gmachów i bram. W  
sprawie tej zabierali głos dr K u n z e k i dr K 1 e i n, 
poczem uchwalono odnieść się w tej sprawie do re
prezentacji miasta.

Po udzieleniu absolutorynm skarbnikowi uchwa
lono wniosek o zaprotestowanie (?) przeciw uchwale 
komisyi plantacyjnej, która zezwoliła na postawie
nie kawiarni na plantacyach miejskich koło ulicy 
Basztowej. Również zaprotestowano przeciw dal
szemu utrzymywaniu budynków pozlotowych na 
Bioniacb. Uchwalono nazwę Towarzystwa zmienić 
na: „Tow arzystwo ochrony piękności m. Krakowa 
i okolicy".

Nastąpiły wybory wydziału, które dały następu
jący rezultat: prezes dr Goliński Stanisław, wice- 
irezes Axentowicz Teodor, sekretarz dr Kunzek 

Henryk, skarbnik W alczak M ieczysław; do wydzia
łu weszli: Axentowicz Teodor, Bukowski Jan, Dę
bicki Stanisław, Ekielski Włady sław, dr Goliński 
Stanisław, Hendel Zygmunt, dr Klein Franciszek, 
Kłeczek Andrzej, dr Kopera Feliks, dr Kunzek 
Henryk, Laszczka Konstanty, dr Leo Juliusz, Lep
szy Leonard, dr Muczkowski Józef, Noskowski W i
told, Puszet Ludwik, Szyszko-Bohusz A., W alczak 
Mie zyslaw, W archałowski Jerzy, W ojtyczko L u 
dwik, W yczyński Kazimierz.

O tych odkryciach częstochowskich donieśliśmy 
rrzed kilku dniami. Stwierdziły one, że Gajdeburo 
wa jest córką niejakiego C z a p l a k a ,  skromnego 
urzędniczka, a żadną księżniczką Ogińską. Obecnie 
warszawski „K uryer Poranny11 otrzymuje informa 
cyę z P r o s z o w i c  pod Miechowem, gdzie da
wniej Czaplak przebywał. Jednocześnie z Czapla- 
kami mieszkała w Proszowicach rodzina Ogińskich- 
Kontrymowiczów; głowa rodziny, Bogdan, był za
rządzającym sklepem spółkowym rolniczym, —  Ów 
Bogdan był synem Jana, dość znanego powieścio- 
pisarza. (Napisał „Z  olbrzymów roJn“ , „ W  czeln- 
ściach piekła0, „K siążę Hołnba0 (Krabów 1897) 
i wielu innych). Najstarszą córką Bogdana, Byna 
poprzedniego, była Janina. Czaplakówna znała ro*

Kronika.
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K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Bogumiła ż.
i Jnliusza mm.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 7 min. 38, zachód o godz. 3 m. 38, 
długość dnia godzin 8 min. 00

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurno, mierne wia
try, ciepłota spada, pogoda lepsza lecz nieBtała.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o ;
„Car Paw eł".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): Przedsta
wienie kinematograficzne.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  W . Feldman „L ite 
ratura polska w X IX  wieku .

W i e c z ó r  kameralny w Tow. muzycznem o g.
7 wieczór.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po południu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „W esoły  
chłop" I

Nowy docent. Minister oświaty zatwierdził u- 
chwałę wydziału filozoficznego uniw. Jagiell, nada
jącą drowi Michałowi S o b e s k i e m u  Yeniam do- 
cendi z fl i.zofii, Dr Sobeski rozpocznie wykłady na 
temat „Z  filozofii sztuki".

Na dochód T. S. L. Handel zabawek p. Szczur
kiewicza (Grodzka 2) przeznacza 5 %  z dochodu 
brutto za sprzedaży gwiazdKowej w d n i u  d z i 
s i e j s z y m  na rzecz VI. Koła T. S. L. im. Jul. 
Słowackiego.

Z życia młodzieży. Nadzwyczajne walne zgro
madzenie członków C z y t e l n i  a k a d e m i c k i e j  
w P o d g ó r z u  odbędzie się we środę 21 b. m. o 
godz. 7 wieczór w lokalu własnym przy ul. Lw ow 
skiej 1. 45.

Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
posiedzenie we środę dn. 21 b. m. o godz. 6 w ie
czór. Na porządku dziennym: wybory zarządu na 
rok 1911.

Poufne zebranie krakowskiego nauczyciel
stwa tymczasowego odbyło Bię w sobotę 16 bm. 
w sali „Ogniska nauczyoielskiego" przy bardzo li
cznym udziale. Nauczycielstwo tymczasowe obrado
wało nad swojem materyalnem położeniem, które 
wobec bardzo Diskiej płacy i stale wzrastającej 
drożyzny staje się bardzo rozpaczliwem. Tym cza
sowy nauczyciel (ka) w Krakowie mnsi czekać na 
uzyskanie stałej posady 9 do 14 lat, a w prze
ciągu tego czasu walczy z deficytem, pokrywając 
go lichwiarskiemi pożyczkami. Uwzględniając do
tychczasową znaną życzliw ość Rady miejskiej kra
kowskiej dla spraw nauczycielskich, uchwaliło tym
czasowe nauczycielstwo zw rócić Bię do niej z pro
śbą o częściowe chociaż zaradzenie złemu przez 
przyznauie nauczycielstwu tymczasowemu Btałego 
dodatku drożyźuianego.

Ze sfer kolejowych. Urzędnicy krakowskiej dy
re k c ji kolejowej żegnali w sobotę w sali starego 
teatru bankietem starszego inspektora, Antoniego 
Fredrę-Bonieckiego, powołanego do ministerstwa 
kolei. Do stołu zasiadło kilkadziesiąt osób, toasty 
wypowiedzieli pp. dyr. Zborowski, dr Stolfa, dr 
Banaszkiewicz, dr Jabłoński, insp. Saller, Maywelt 
i inni. Radca Boniecki serdecznie dziękował za 
wyrazy sympatyk

Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
konces. majstrów murarskich, ciesielskich, studni: r- 
skich i brukarskich w Krakowie odbędzie się d. 5 
stycznia 1911  o godz. 3 po południu w sali Koła 
mieszczańskiego przy ul. Mikołajskiej 1. 10. P o
rządek dzieńny obejmuje: Sprawozdanie wydziału, 
preliminarz budżetu na r. 1911 , wnioski i inter- 
pelacye.

Śm iertelny wypadek. Ze Lwowa donoszą: F a
talny wypadek, którego ofiarą padło życie ludzkie, 
zdarzył się w niedzielę po południa na głównym 
dworcu kolejowym. Przesuwano maszyną 20 wozów 
na inny tor. Nagle z  niewyjaśnionych powodów, 
gdyż nikogo w tej chwili nie było w krytycznem 
miejscu, starszy p r z e s n w a c z  S y c z  w p a d ł  
p o d  k o ł a  szóstego z rzędu wozu, który przeszedł 
mu przez pierś, przecinając go formalnie przez pół, 
tak, że wnętrzności, wyszły na wierzch. Gdy wozy 
wstrzymano, Sycz jo ż  nie żył. Jak sądzą, Sycz 
chciał prawdopodobnie wskoczyć na stopień wozu, 
a poślizgnąwszy się, wpadł pod koła.

Wybuch benzyny. Ze Lwowa donoszą: W czoraj 
do sklepu M. Hackla w pasażu Mikolascha przy
szedł jakiś mężczyzna i zażądał napełnienia zapal
niczki benzyną. Podczas gdy właściciel sklepu na
lewał z biaszanki benzynę, nieznajomy pocisnął 
przypadkowo guzik i w tej chwili nastąpił wybuch. 
Blaszanka pękła, odłamki je j zraniły p. Hackla w 
rękę, płomień zaś objął w pobliżu znajdujące się 
płyty gramofonowe, niszcząc ich kilkanaście sztuk 
i wyrządzając szkodę na 200  kor. W łaściciel wraz 
z subjektem ugasili ogień przed przybyciem straży 
pożarnej. Szkoda była ubezpieczona. Sprawca poża
ru ulotnił się podczas pożaru.

W ypadek powyższy omal nie spowodował kata
strofy w sali kinematograficznej, znajdującej się 
nad sklepem Hackla. W  chwili wybuchu benzyny 
odbywało się tam przedstawienie, a detonacya w y
buchu i dym poruszyły publiczność. T ylko dzięki 
przytomności właściciela kinematografu nie wybu
chła panika. Oto zawołał on, że na dole zastrzelił 
się jakiś pan i poprosił publiczność, aby wyszła ze 
sali, co się też w zupełnym spokoju stało. Później 
dopiero, gdy niebezpieczeństwo minęło, wróciła na 
dalsze przedstawienie.

W  pasażu Mikolascha powstało olbrzymie zbie
gowisko, zwłaszcza, gdy niebawem po eksplozyi 
przybył cały tren pożarny.

Morderca Hoffmannowej. Z Berlina telegrafu
ją : Aresztowany pod zarzutem morderstwa wdowy 
Hoffmanowej, Otto Schulz, zdołał wykazać swoje 
a l i b i ,  wobec czego w y p u s z c z o n o  g o  n a  w o l  
u o ś ć.

Z w łok i w morzu. —  z  Hamburga telegrafują: 
Łódź rybacka „K arlsburg" w yłowiła w sieci zw ło
ki podporucznika Langego, który był kierownikiem 
balonu „S tabr". Balon ten znikł 13 listopada. — 
Zwłoki Langego były w zupełnym rozkładzie. —  
Zatopiono je  w morza z honorami marynarskiemi.

Mianowania. „G azeta Lwowska" ogłasza: W y ż 
szy sąd krajowy w Krakowie przeniósł ofleyała 
kance'aryjnego W ład. Frankiew icza z Leżajska do’ 
Rzeszowa a kancelistę Józefa Kłeczka z Rzeszowa
do Leżajska. _

W iener Z tg .‘  ogłaBza: Minister robót pnblicz-; 
nycb zamianował radcami budownictwa starszych 
inżynierów: W iktora Budzyńskiego, Jakóba Engel- 
beiga , Eustachego Pannenkę, Fel. Glattmana. Ad. 
Topolnickiego, W ł. Sroczyńskiego, W łodz. Obertyń 
skiego, Grzegorza Peżańskiego, J. Hawliczka i Alfre 
da Broniewskiego; Btarszymi inżynierami inżynie
rów : Karola Peszkowskiego, Kazim. Sidorowicza, 
Emila Rosenbuscha, M. Bednowicza, Stanisława 
Tychoniewieza, Emila Bratrę i W itołda Jakimo
wicza. ’
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Leona Gandillofa.

Podprefekt Philippe był wyjątkowym  podpre- 
fektem. Za żadne skarby świata nie zapaliłby 
przemycanego cygara, nie jadłby zwierzyny w 
czasie, w którym  polowanie jest wzbronione. 
Administrował okręgiem w zapadłej prow incyi 
górzystej, wśród A lp czy też P iren eów — mniej
sza o to, dość, że w tych okolicach  trafiały się 
górskie kozice i sarny.

Pewnego dnia, pan prefekt z obowiązku swe
go zawodu, zmuszony był odw iedzić jakąś odle
głą mieścinę. A  działo się to dawno, w czasach, 
gdy samochody nie „z jada ły" jeszcze przestrze
ni i gdy zamiast 60— 80 kilometrów na godzi
nę, robiono najw yżej 10— 15, zwłaszcza po złej 
drodze. Pan prefekt wyruszył ze swoim sekre
tarzem przybocznym .

—  Co nam też dadzą jeść  — niepokoił się 
ten młodzieniec. —  Ma się rozumieć, nie chodzi 
o mnie —  dodał skwapliwie.

—  Może się pan nie frasow ać —  uśmierzył 
jeg o  obawy podprefekt. —  Jest tam w yborny 
restaurator. Zamówiłem obiad telegraficznie.

W prowadzono podprefekta do gabinetu, za 
salą ogólną w której mieli zasiąść do stołu 
czterej żandarmi z brygadyerem , wezwani przez 
podprefekta.

Honoracyorom, to jest p. Philippe i jego  se
kretarzowi, podano wyborną przekąskę: pasztet 
z gęsiej wątróbki, kiełbasę z czosnkiem, nie ta
kim zwyczajnym , pachnącym, jak i się tylko 
zdarza na południu i w górach ; potem przy

szły na stół pstrągi,., świeżutkie, złowione przed 
chw ilą w górskim  potoku. W reszcie w toczył 
się sam pan restaurator i z wielkiem nama
szczeniem w niósł półmisek, napełniony po brze
gi sosem brunatnym. Półmisek roztaczał woń 
przedziwną, charakterystyczny zapaszek „pań
sk ie j" zwierzyny.

—  Co to takiego? —  spytał p. Philippe.
—  Panie prefekcie —  rzekł restaurator, mru

ga jąc figlarnie —  niech no pan skosztuje, a nie 
będzie pan mógł się odjeść.

—  Smacznie wygląda. A le  co to jest?
—  Sarnina, panie prefekcie, sarnina.
—  Sarnina! —  zawołał p. Philippe z obu

rzeniem.
— Sarnina! A  to ci gratka!.,. —  podchw ycił 

pan sekretarz uradowany.
L ecz radość zamarła w obec surowego spoj

rzenia pana podprefekta.
—  W szak to zw ierzyna! —  prowadził do sw e

go pow iatow y dostojnik.
—  Przecież, że zw ierzyna! źe tak powiem, 

królow a zw ierzyny —  chełpił się restaurator.
—  W iadom o panu, że w tym czasie polow a

nie jest wzbronione?
—  Wiera, ale cóż to szkodzi, panie podpre- 

fekcie... Zresztą dla pana...
—  W łaśnie dla mnie, właśnie! Jak  pan śmiał 

podawać mi teraz zwierzynę!
Szlachetna duma restauratora zmieniła się 

w przerażenie...
—  Nigdybym  nie śmiał... nikomu innemu... ale 

myślałem, że panu prefektow i wszystko wolno...
—  Nie ma 'wyjątków dla nikogo... Zabieraj 

pan ten półmisek... Zabieraj pan prędzej... niech 
go nie widzę... I  bądź pan rad, że na tem się 
skończy.

Zgnębienie restauratora było tak wielkie, że 
srogi podprefekt złagodniał.

—  No, no, rozumiem... że pan chciał mi do
godzić... A le  nie mogę daw ać złego przykładu, 
bodaj przez w zgląd na pana sekretarza...

—  Jeżeli o mnie chodzi —  w trącił skwapli
wie sekretarz —  nie chciałbym...

—  Chodzi tu przedewszystkiem o zasadę... 
Zabierajże pan nareszcie ten półmisek.

Restaurator wyniósł go  z inną zgoła miną, 
niż go wnosił...

—  Jak pachła ta sarnina! —  westchnął 
sekretarz.

—  H a! Trudno. A lbo się ma zasady.., albo —  
pan podprefekt westchnął. -

—  C zyżby to była taka w ielka zbrodnia —  
próbował jeszcze sekretarz.

—  A leż niepodobna! —  bronił się przed so
bą samym p. Philippe. —  Jakżeby to w yglą 
dało.

—  T ak : prawo zakazuje tępić, sprzedawać 
zwierzynę, ale nie wspomina o —  jedzeniu.

—  Zapewne, lecz skoro nie wolno sprzeda
wać, tem samem nie wolno i kupować.

—  Przepraszam, nie byłoby sprzedaży ani 
kupna, gdybyśm y —  wykreślili sarninę z  ra
chunku.., po zjedzeniu.

Ten żart w yw ołał blady uśmiech na usta pana 
podprefekta.

Choć dalszy ciąg  obiadu był w cale dobry, 
ale już urok prysł, nic nie smakowało biesiad
nikom.

Po czarnej kawie i paru kieliszkach nienaj
gorszego likieru, dwsj panowie w yszli na prze
chadzkę po mieście.

Musieli przechodzić p izez salę ogólną. Zale
ciał ich znowu zapach sarniny.

Co t o ?  Czterej żandarmi z brygadierem na 
czele zajadają w najlepsza pieczeń, którą pan 
podprefekt odtrącił z giestem szlachetnym.

—  A  to ci, panie, frykasy.„  Palce lizać 1 —  
wolał brygadier.

—  Może pan jeszcze pozw oli —  częstowali 
go żandarmi.

W idząc podprefekta, zerwali się w szyscy.
•- —  Zajadajcie, moi drodzy, zajadajcie... nie 
przeszkadzam —  rzekł pan Philippe i wyszedł, 
tłum iąc westchnienie.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

Miohal Konopiński,
p m b — w — g   m

Bacli prsejezdsycll.
Kraków, 19 grudnia. 

HOTEL SASKI: L. Nielawicka z Litwy, St. Chełmicka 
z Łom na, H. Cieszkowski z Będzina, J. Łarniński ze 
Lwowa, A. Sucliestów z Wiednia, A . Kossinann, hr. J. 
Russocka z Warszawy, J. Żychlińska z Popielowa, Z. 
Gmszyńska, J. Bogusławski z Warszawy, P. Ootromecki, 
K, Strzenlewicz z Sandomierza, F. Brugger z Borysławia, 
P. Tretter z Niwki, St. ś  w i tulski z Przeworska, W ł. 
Knoll, J. Wapiński z Warś^awy. '

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kawiarniajjna miejscu): dr Karol Zaczewski 
z Poznania, inż. Bruno Hirsi.hthal z Morawskiej Ostrawy, 
Ludwik Krasnołuoki z żoną z Pruchna, Adam Cieślikow- 
ski z żoną z Libiąża, Fryderyk Reichelt z Wiednia, Bo
lesław Samborski z Ptzemyśla, Błażej Woliński z Rado
myśla, W ładysław Parner z Drohobycza, Fryd. Muller, 
August Gilinberg z Wrocławia, Ludwik Holai z Bory
sławia, Karol Radziszewski z Nawojowa, Samnel Katz, 
H eim m  Schtinberg ze Lwowa, Jan Nawratil ze Śmicho- 
wa, Stefania Rlnmenfeld z Czerniowieo, Adam Przybylski 
ze Stryja, Michał Lewandowski zo Stanisławowa, Klara 
Sapundreliiew z córką z Tryestu.

W to re k , k u  G rudn ia  19 l o ,

Kursa telegrafie?” **'
Wiedeń, 19 grudnia. Losy: a) procent.: Austryaokit 

zakładu kred. i  obi. pro. s roka 1880 3-pro. 306 '— . Austt1 
sakł. kr. t obi, pro. s r. 1889 3-pro. 266 *—. Uregul. Duj 
naju i  1870 r. 100 złr, 6-pro. 300*50. W ęg- Banku hip' 
po 100 sił. 4-pro. 239-— , Pożyczka serb. prem. po 100 fp 
2-prc. 129*50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilicaj 
6 złr, 45*— . Zakł. kred. dla hu i p. po 100 złr, Sis*—1 
Clary 40 złr. m, k. 217’—, Pożyczka m. Insbrnka 2( 
złr. 117*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 111*— . Pożyozk* 
m. Lubiany 20 złr, i 9 50. Palffy 40 złr. 265*— . Czerw 
krzyża Tow. anstr. 10 złr. 97*—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 61*—. Losy fund. aroyk*. Rudolfa 10 złr 
70*— . Salina 40 słr. m. 271*— . Pożyozka Salcburg* 
20 złr. — *— . Tureckie oblig. prem, kolei po 400 fr, 
262*75. Tureckie oblig, prem. kolei pre, 26i*50. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 539*—.

Berlin, 19 gruduia. Austryaokie banknoty 85*10. Spi 
rytus — . >

Paryż, 19 gruduia. Renta 3-pro. 97T2. Mąka — .

Wiedeń, 19 grudnia. Zamknięcie giełdy. (W al. kor.)
Akcye: Austr. Zakł. kred. 069 50, węg. Zakł. kred, 

863 — , AngJobanku 313 25, Unionbankn 611 25, Lam 
derbanku 535 25, Bankverein 654 25, Bodeucredit 13 25, 
Galie. Banku hipotecz. 6s7 — , Kolei państwow. 750 7% 
kolei połudn. 113 — , 4 %  P°ż- Krakowa 93 — , kolei 
północnej 51 30, kolei Czerniow, —  — , Alpiny 763 50' 
Rima Muranyi 671 — , Prag. Tow. żelazu. 26 9 >, Fabryk, 
broni 739'5o, Akcye tureckie tyb 3 6 5 — , Gal. akc. Tow. 
kop. n. 762 — , Obi. węg. indemniz. 92 10, Renta ma- 
jowa 93 6 ',  Austr. renta koron. 93 50, W ęgier, renta 
koron. 91 95, 66 letnie Listy Tow. kred. ziemsic. 92 95, 
9°/0 Listy Eanku hip. 93 65, 4 ’ /*°/o Listy Banku hip, 
99 35, 6 %  Listy Banku hip. 110 50, 4 %  Listy Banka 
kraj. 94 — , 4 ,/ j ‘,/o Listy Banku kraj, 100 — , 4 %  Gal. 
Obi. propin. 93 60, 4 “/„ Gal. pożyczki kraj. 1893 93 65; 
4°/„ Pożyczki m. Lwowa 92 6 \  Losy tureckie 265 —, 
Marki 117 60, Ruble 254 — , Rosyj. pożyczka 104 — ,

Usposobienie: trwale rezerwowane, mon tany słabiej 
z powodu niezadawalniającęgo zbytu.

artośdowe
614 6 10 Zegarki, budziki, łańcuszki pierściouki, kolczyki, papierośnice oraz wszelkie w yroby jubilerskie

p F poleca najtaniej n  1NIL GOLDWA r>SiI*, Kraków, Grodzka

ZA DARMO
wysyła bogato ilustr.

C E N N IK I .>
Na składzie:

Srebro stołowe, cukiernice i t d.
Założony w r. 1872

M lii artyslpa-kaisMski

Kraków, u!. Rakowicka 7, tel. 482.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
orowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 338 269 300

♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * » » ❖ » ♦  ♦  ♦  »  ♦  ♦  ♦ * * » * »  

*  ~ ~ a s ł ®
kuchenne i deserowe codziennie £  
świeże po najtańszej cenie : :  : :  i

poleca 445 53 o ^

]  W o jc ie c h  O lszo w sk i
ł  w  K r a k o w ie ,  M a ły  R y n e k  §

M iii iiite!
na

Torty, - Piaski przekła
dance a t. p. przyjmuje 
i najstaranniej wyko

nuje
C u K iM in  K aczorow skiego

KraMtu, Karmelicka 7.
Wielki wybór ozdób na drzewko 
p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h . 473 20 10 4

H o  w y i z t s r ź a w t g a i a
m a ją te k  o b o l e  4 8 0  m o r g ó w  pod Krako
wem od 1 kwietnia. — Bliższych szczegółów 
udzieli z grzeczności W . Wedrychowski, K a
pucyńska 7. 9015 1 3

S klep  w iktuainy
nl. Batorego 15 w Podgórzu, jest tanio 
do sprzedania. 8969 3 3

rosyjsk ie: Sandacze, szczupaki i żywe 
522 karpie.  ̂ 4 5

otw arty został

w KrzysziOioradi (RyncH 35)
w salach magazynu fortepianów

firmy 482 33 o ^

£3 . G a h n ie E s k a  ©

M r o w i e  dzieł w ystaw ionych:
Aientowicz. B oznańska, St. Czajkow
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, F i
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki,
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek,
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer,
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski,
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki,

S Uziembło, Weis, t^yczółkowski, W y
spiański, Żelechowski, Xam ecki.

jw  » W s tę p  w o ln y .
Sprzedaż na spłaty do 20 mie-

t sięcy. Salon otwarty od godz.
9 rano do 7 wieczór.

** Plac Szczepański

K H o m l a  J a r s k a
„ P r z y r o d a "

ulica śu/. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej)
wydaje

w sobotę dnia 24 grudnia 191© r.

o n i a f i  l u l i l i i j H f
J a r s k i

składający się z tradycyjnych jarskich potraw 
wigilijnych.

Menu od 60 hal. do I K 20 hal. lub a la carte.

M E T O D A  B E R L I T Z A
adzielają Iekcyj osobnych i zbiorow ych:

F r a n s u z  z wyźsz. wyksztal.

A n g l i k  z wyższ. wyksztal.

M a r n i e ć  z wyższ. wykształć. 

K r a k ó w , ś w .  J a n a  3 , 1 p. 6892 26 100

K u r tę  d o n
przy ulicy F loryańskiej, R ynku głównym  
lub Małym. Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod „ s ł o m  N r. 1 0 .“  poste restante 
K r a k ó w . 525 3 5

m m m
f l o r y  a ś s k a  4 7

Telefonu Nr 808.

Ameryk, urządzenia biuro
we 1 maszyny do pisania. I

w Krakowie, ul. św. Jana 4

poleca:

W s z e l k i e  m o ś c i  p i ś m i e n n i c z e
z zakresu beletrystyki i nauki, w języku polskim , francuskim, angielskim

i niemieckim.
Nowo otworzony dział książek d la  młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i  dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka ua prowicyę w spec. skrzynkach.

321 34 0

1
CzeKoiariek i nema- 

tlsk deserów, u/
« oztfoSn. Kartonie kor. 2 * -

K a r m e lR ó w .. .  .R o r .r —  
HerkotsiKfiw . . .  kor. 1 7 0 .

Na żądanie Szanownej Publiczności

W a r s z a w s k i  Teatr K i n e m a t o g r a f i c z n y
przedstawiać będzie w niedzielo 18 grudnia od godziny 11 
rano do 2 popoł., a w poniedziałek 19, wtorek 20, środa 21, 
czwartek 22 i w piątek 23, od godziny 4 popoł. do godziny  
10 wieczór wspaniały, nigdzie niewidziany, przepysznie kolo

rowany film i y 2 kim. długi p t.:

0  0

I

Znak ochronny dla mebli.

43S 33 0

węgierski i własnego tuczc-uia.

D Z I C Z Y Z N A .

świeże i suszone —  poleca

j a k ó b  F r i e d e k e r

9 I C r a k © w  Q
P l o n  ____

Treść obrazów na afiszach i programach.
CENY MIEJSC: Krzesło w loży po K 120, miejsca siedzące bez wyjątku po 60 halerzy, miejsce 
sto ące 40 halerzy, młodzież szkolna i wojskowi na miejscach siedzących płacą 50 halerzy, na

miejscach stojących 30 halerzy. 8993 9 0
: :  : :  P o c z ą t e k  c y k l u  o b r a z ó w  c o  p ó ł t o r e j  g o d z i n y  : :  : :

Sala Teatry Ludowego, ulica Rajska.

W godzinach
dziennych odstępuję pokój obok Rynku, na od
bywanie Jekcyi, załatwianie spraw z  interesan
tami i t. p. Zgłoszenia: „W . B. 14.“  poste re
stante Kraków. 9099 2 3

Portret Prezydenta miasta 
Ora Juliusza Leo

w pięknem wykonania do nabycia po 3 kor. 
w księgarniach Gebethnera i Ski, S. A. Krzy
żanowskiego i Spółki W ydawniczej, oraz w skle
pie Z. Kutrzeby, nl. Wiślna. 8968 2 2

M i ó d  p s z c z e l n y
prawdziwą czystą patokę, z własnej pasieki, 
posyłam w 6 kg. blaszankach za pobraniem, 
i  gatunek kuracyjny 6 K  60 h, i i  gatunek 
6 K  20 h wraz z opłatą pocztową i opakowa
niem. Zamówienia uskuteczniam jak najsoli
dniej. P . S ta lm a ch , S o s n ó w , p. Siemikowce 
(Galicya). 8796 9 10

l 1 1 1 0 I
sprzedaje

\\
ul. Flaiiaista I.

bluzki, halki, szlafroki
i inne towary modne niże) 
cen fabrycznych. ssts 10 ib

M sza uelirta, Bry lewowi
ADHH PIASECKI

Kraków, ul. Długa 12 — ul. Floryańska 2.
8144 (Hotel Drezdoński) 34 0 
W  P r o s z ą  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

Izak Beck
w Krakowie, ul. Bożego Ciaia 5.

9i23 Nr ins. 54

^ a l a  l i c y t a c y j n a
c .  k .  S ą d u  p o w i a t o w e g o  c y w i l n e g o  

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  1 .  3 .
We środę dnia 21 grudnia 1910 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
w iększa ilość herbaty I koniaku, kieliszków, 
m aszyna do pisania, kandelabry, paltoty, korale, 
płótno, m aterya na ubrania, konewki blaszane, 
skarpetki, poóezoehy, rękaw iczki trykotowe 
i skórkowe, kam asze, ochraniacze, bielizna try
kotowa i szyrtyngowa m ęska, dam ska i dzie
cinna, opaski flanelowe, różne halki, chnstki 
i szale wełniane, harasowe i pluszowe, krawatki 
m ęskie, fartuchy i fartuszki, kapuzy dziecinne, 
chustki do nosa, żaboty, staniki i flgarka oraz 

urządzenie domowe.
Kraków, dnia 19 grudnia 1910.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  MC o r a c © r d Ia “  

J A N A
* Piat Szcanaaski L 2 (dcm własny). —  Telefon Si 331.

Zaił*d podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz oprowadzania zwłok ze wszystkich
k isjów  europejskich. 311 147 0

W Krakowie Jedyny, który posiada własny wyrób trnmien.
— B5 ““ihUŁ . WIU— W W B M B M B H

poleca swój p ie r w sz o r z ę d n y

Handel ryb
obficie zaopatrzony w wszelkiego rtdzaju  
ryby rzeczne i stawowe, które codzien
nie nabyć można a to: żyw e karpie, 
szczupaki i liny, bite łososie rzeczne, 

sandacze, szczupaki 8935 7 9

po cenach umiarkowanych.

Zakład arty styczno-kamieniarsk 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 
wyoh pomników zpiaskowca, gra
nitu i  marmuru. Podejm uje się 
wykonania grobowców w miej sen 
i na r r«wincyi. Telefon 759. 

261 299 0

A R T Y S T Y C Z N E
s k r o m n e  i w y t w o r n e

U M E B L O W A N IE

Krakóa, Dunajewskiego J.
■**- ■ 464 32 0 '

P o k ó j  z  k o m f o r t e m
urządzony, światło elektr., łazienka, osobne w ej
ście, z wykwintnem utrzymaniem, zaraz do od
najęcia. Pańska 5, I p., na lewo. 8266 20 0

l i n .  K a in ,
kupuje po najwyższych cenach używaną garde
robę męską i damską, jakoteż futra, meble i t. p. 
Zawiadomienie k o r e s p o n d e n t k ą  wystarczy. 

8374 13 15

D o  w y n a j ę c i a  z a r a z
obszerny lokal sklepowy, nadający się również 
na pracownię przy ul. św. Marka, obok hotelu 
Pollora. — Wiadomość u właścicielki hotelu 
Pollera. , 8718 5 5

A p t e k i
z obrotem 20— 30 tysięcy koron, w Galicyi, 
poszukuje magister farm acji. — Zgłoszenia 
przyjm uje: II. Eisenbach, apteka w Strumie
niu (Śląsk). 8908 3 3

W6z lep ow y  .
na resorach, i koń z uprzęzą do sprzedania, 
Prądnik Czerwony, ostatni dom na lewo przy 
gościńcu 1. .104. 9005 3 3

M a t n a ^ s t a  .
b iegły  korepetytor, szuka lekcyi. Z g ło 
szenia przyjm uje p. Sapecka, R akow i
cka 13, parter. óig 3 o

Magazyn konfekcyi damskiej

l m  m o w s k e i )
w Krakowie, Plac folaryacki I. 9. róg Rynku głównego 

p o le c a  w i e l k i  \v,y b ó r  n o w o ś c i  w  h « s t y « .
m a c h  i  p ł a s z c z a c h  j e s l e i m y c k .  ai3 3fi 50

S k s z y a f  T n i e !
zające podaSskie bez skórki szfc. 3 kor., comber sarni 
1 kg. 3 kor., pieczeń sarnia 1 kg. 240 kor., indyczki tuczone 

1 kg. 2-20 kor., pulardy od 2'60 sztuka —  poleca firma

E. SchKlnuBtf* M t k o ,  FIorynńsRs 35 . III. T o l i i  1505.
Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 4319 o

Z  drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10 . Rządca drukarni JL K. Górski


